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N agrody N ob la  w  g ru d n iu  1975 3. In sp ira c ją  ty c h  poszuk iw ań  s ta ła  się 
książka H e rm an a  H esse’a ,,G ra szk lanych  p ac io rków ”. Z asady  f ik c y j­
nych g ier p row adzonych  w  u to p ijn e j K a s ta lii s to su je  E igen jak o  pod­
staw ę d la  sym u low an ia  w szystk ich  p rocesów  o ch a ra k te rz e  s to ch asty ­
cznym , zarów no re a k c ji chem icznych, u k ładów  cząsteczkow ych, p ro ce­
sów biologicznych, kom órkow ych , a  tak że  m yśli. S w ą g rę  w  życie (14- 
fe-gam e) rozpoczyna za pom ocą jednego  k u b k a  n a  kości i dw u  ró ż ­
nych rodza jów  szk lanych  ku lek , k tó re  odpow iadać m ogą cząsteczkom , 
kom órkom , b ak te r io m  lufo ideom . N ajp ro stszy  w a ria n t g ry  m oże być 
rozszerzony n a  n ieogran iczoną ilość k u lek  i różnorodne zm iany  regu ł 
gry. Jak k o lw iek  będziem y m odyfikow ać reg u ły  gry , w  w y n ik u  u zyska­
m y zaw sze: se lekcję , rów now agę lu b  obojętność u k ład u  na  te  m o d y fi­
k ac je  (indyferencję). W e w czesnej fazie  g ry  w  życie (na poziom ie c zą ­
steczkow ym ) jed y n ą  m ożliw ą s tra te g ią  je s t bardzo  ścisła se lekcja . D o­
p iero  na o s ta tn ich  e tap ach  rozw oju  w zrost s tab ilnośc i i e fek tyw ności 
uk ład u  zapew nić m oże s tra te g ia  rów now agow a bądź in d y fe ren tn a . Teo­
retyczne m odele  k o n stru o w an e  p rzez  szkołę E igena służą jako  baza a n a ­
lizy logicznej w szelk ich  z jaw isk  stochastycznych , w  k tó ry ch  m am y  do 
czynienia z oddz ia ływ an iem  sił, ilościam i i p rzep ły w am i a  k tó re  m ożna 
rozw ażać za  pom ocą po jęć w ielkości i k ie ru n k u .

P rzedstaw iona p ra c a  H. K u h n a  w y d a je  się godną uw ag i jak o  p rzy ­
kład tw órczego, całościow ego u jęc ia  p rocesów  ew olucy jnych . Jed n o lite  
u jęcie rozw oju  s t ru k tu r  po jęciow ych  („denkschem es”) i sam oorgan izo ­
w ania  się m a te r ii u ła tw ia  zm zum ien ie  is to tn y ch  e lem en tów  p ropono ­
w anego m odelu  ew olucji. M odel ten  je s t zapew ne bardzo  n iedok ładnym  
odzw ierciedleniem  rzeczyw istości, lecz w  nauce  sp o ty k am y  w iele  m o­
deli idealizu jących  p rocesy  cizy ob iek ty  re a ln e  (np. gaz doskonały , m a ­
sa punk tow a itp.), co n ie  p rzeszkadza, by p o sługu jąc  się n im i w  spo­
sób w ysta rcza jąco  a d ek w a tn y  p rzew idyw ać  przeb ieg  z jaw isk , a n aw e t 
p ro jek tow ać u rząd zen ia  p rzem ysłow e.

G. J. M iakiszew : P raw id łow ości d yn a m ic zn e  i s ta ty s ty c zn e  w  fizyce , 
tłu m . z ros. M. S iem ińsk i, W arszaw a 1976, 358, PW N.

1. Z agadn ien ie  d e te rm in izm u  i in d e te rm in izm u  a z -tym prob lem  
przyczynow ości, konieczności i p rzy p ad k u  je s t ciągle a k tu a ln y  w  n au k ach  
przyrodniczych, w  filozofii p rzy ro d o zn aw stw a i w  n au k ach  filozoficz­
nych. P ro b lem a ty k a  p racy  G. J. M iakisizewa, „P raw id łow ości dynam ioz-

3 Por.: L ife -G a m e , w ith  G lass B eads and  M olecules, on  th e  P rin c i­
ples o f th e  O rig in  o f L ife , „ Jo u rn a l of C hem ical E d u ca tio n ”, 53 (1976) 
N. 8, 468—470.



n e  i s ta ty s ty czn e  w  fizyce” je s t ro zp raco w an a  w  o p a rc iu  o zasadę de- 
te rm in izm u  i zasadę  przyczynow ości.

O m aw iana  k siążk a  poza W p ro w a d zen iem  (roz. 1, 9—30) i P odsum o­
w a n iem  (roz. 7, 351—354) zaw ie ra  siedem  rozdziałów .

2. W e W p ro w a d zen iu  a u to r  za ry so w a ł p ro b lem  p o d ję ty  w  p racy , ja ­
k im  je s t ana liza  zw iązku  p ra w  dynam icznych  i s ta ty s ty czn y ch  w e 
w spółczesnej fizyce. P ro b lem  ten  je s t zw iązany  z op racow an iem  ad e ­
k w a tn e j teo rii cząsteczek  e lem en ta rn y ch . Z aw ie ra  on p y tan ie , czy p r a ­
w a s ta ty s ty czn e  w y sta rcza jąco  dobrze  o p isu ją  w łasności w iązań  w  m i- 
k rośw iecie . P ra c a  n ad  rozw iązan iem  pow yższego zagadn ien ia  p rzeb iega  
w  trzech  fazach : p ie rw sza  do tyczy  ró w n o u p raw n ien ia  p ra w  dynam icz­
nych  i s ta ty s ty czn y ch ; d ru g a  — za jm u je  się podstaw ow ą ro lą  p ra w  
d y nam icznych ; trz ec ia  — ;tr a k tu  je  o p raw ach  sta ty sty czn y ch , k tó re  
w  n a jlep szy  sposób o p isu ją  zw iązk i is tn ie jące  w  przy rodzie . P ie rw ­
sza i d ru g a  faza  je s t op racow ana  w  p racach  J . P . T erleck iego  i D. 
B ohm a, n a to m ia s t trzecia , do tycząca podstaw ow ej ro li p ra w  s ta ty s ty c z ­
nych, je s t p rzed s taw io n a  w  o m aw iane j k siążce z pozycji m a te r ia łis ty -  
cznej.

W d rug im  rozdziale  a u to r  p rzed s taw ił sk ró tow o  h is to rię  pow stan ia  
i rozw o ju  n a jw ażn ie jszy ch  teo rii fizycznych. Z alicza on do n ich  m e­
ch an ik ę  k lasyczną, m ech an ik ę  ośrodków  ciągłych, te rm o d y n am ik ę  k la ­
syczną, e lek tro d y n am ik ę  m akroskopow ą, ró w n an ia  M axw eU a-L oren tza  
d la  „ e le m en ta rn y ch ” p rocesów  e lek trom agne tycznych , szczególną i ogól­
ną  teo rię  w zględności, m ech an ik ę  s ta ty s ty czn ą  i k in e ty k ę  fizyczną, e le­
k tro d y n a m ik ę  m ikroskopow ą, m ech an ik ę  k w an to w ą  i s ta ty s ty k ę  k w a n ­
tow ą, re la ty w is ty czn ą  m ech an ik ę  kw an to w ą , e lek tro d y n am ik ę  k w a n to ­
w ą, o d d z ia ływ an ia  s łabe  i silne, teo rię  cząstek  e lem en ta rn y ch  i ich  od ­
d z ia ły w a n ia  o raz  zasady  sy m e trii i sy s tem a ty k ę  cząstek  e lem en tarnych .

W  te j części p racy  a u to r  fo rm u łu je  in te re su ją c e  tw ie rd zen ia  o cha­
ra k te rz e  m etodologicznym  i m ery to rycznym . P o  tw ie rd zeń  o c h a ra k te ­
rze  m etodologicznym  należy  zaliczyć tezę, że po op raco w an iu  m ech an i­
k i k w an to w ej, zadan iem  n au k i było znalezien ie  n a jb a rd z ie j ogólnych 
i w yrażonych  ilościow o p ra w  p rzy ro d y  (30). In n y  p o stu la t o p a rty  o za­
sad ę  d e te rm in izm u  je s t sfo rm u ło w an y  n a s tęp u jąco : „... znajom ość
w spó łrzędnych  i p rędkośc i cząstek  u k ła d u  w  d an e j chw ili czasu  um o­
ż liw ia  jednoznaczne ok reś len ie  w spó łrzędnych  i p rędkośc i cząstek  w  
dow olnym  późniejszym  lu b  w cześn iejszym  m om encie  czasu” (31).

Z d ru g ie j g ru p y  sfo rm u ło w ań  należy  w ym ien ić  ok reś len ie  p ra w a  d y ­
nam icznego: „P raw o , w  k tó ry m  zw iązki m iędzy  w szystk im i s to sow any­
m i w  te o r ii w ie lkościam i fizycznym i są  jednoznaczne, nazw ano  p raw em  
d y n am iczn y m ” (32). P ra w a  s ta ty s ty czn e  m a ją  zasto sow an ie  tam , gdzie 
w ie lkości fizyczne są  n ie jednoznaczne. S to su je  się je  np. do op isu  roz­



padu  cząstek  e lem en ta rn y ch , za k tó re  odpow iedzia lne  są  od d z ia ły w a­
n ia  s łabe  (109). D latego m ożna — zd an iem  a u to ra  —  sfo rm ułow ać 
tw ierdzen ie , że „na n a jg łęb szy m  znanym  n a m  poziom ie, poziom ie czą­
stek  e lem en ta rn y ch , sam  fa k t is tn ien ia  m a te r i i w  postac i o k reś lone j 
cząstki pod lega  p raw om  s ta ty s ty czn y m ” (110).

T rzeci rozdzia ł je s t pośw ięcony om ów ien iu  dw óch asp ek tó w  zw iązku  
p raw  dynam icznych  i s ta ty sty czn y ch . Szczegółowe zag ad n ien ia  w  tym  
rozdziale, to : ogó lny  sch em a t pow iązań  m iędzy  fu n d a m e n ta ln y m i teo ­
riam i fizycznym i, s fo rm u łow an ie  dw óch asp ek tó w  p ro b lem u  zw iązku  
m iędzy p ra w a m i d y n am icznym i i s ta ty sty czn y m i, zw iązek  m iędzy  niż­
szym i i w yższym i fo rm am i ru c h u  m a te rii a zw iązek m iędzy  p raw am i 
d ynam icznym i i s ta ty s ty czn y m i o raz  zw iązek  p ra w  dynam icznych  i s ta ­
ty s tycznych  op isu jących  tę  sam ą fo rm ę ru c h u  m a te rii.

A u to r do k o n u je  k la sy fik ac ji teo rii fizycznych  w ed ług  dw óch  w skaź­
ników : fo rm  ru c h u  m a te ri i i poziom u w iedzy  o o tacza jący m  n as św ie­
cie. W yróżnia on poziom  m akroskopow y, p o m ija jąc  s t ru k tu rę  a tom o­
w ą, u k ład y  m akroskopow e na  poziom ie m ik roskopow ym , poziom  k la ­
syczny i poziom  kw an tow y . P o jedyncze  o b iek ty  fizyczne są  op isyw ane 
przez p ra w a  dynam iczne, n a to m ia s t duże zb io ry  ty ch  ob iek tów  po d leg a ­
ją  p raw om  sta ty sty czn y m . W  te j części p racy  a u to r  w yp ro w ad za  m ię ­
dzy innym i ta k ie  w niosk i: o d p o w iad a jące  sobie p ra w a  dynam iczne 
i sta ty styczne  op isu ją  różne fo rm y  ru c h u  m a te rii n ie  p rzechodzące  n a ­
w zajem  w  s ieb ie” (158— 159); „ p raw a  dynam iczne  są p ierw sze, niższym  
etapem  procesu  poznan ia  o taczającego  nas św ia ta , n a to m ia s t p ra w a  
sta tystyczne  w ie rn ie j o d tw a rza ją  ob iek ty w n ie  is tn ie jące  zw iązk i w  p rz y ­
rodzie i są one n as tęp n y m  e tap em  p o zn an ia” (188).

C zw arty  rozdział je s t pośw ięcony p raw o m  dynam icznym  i g ran icom  
ich stosow alności. Z n a jd u je  się tu ta j  an a liza  zasady  na jm n ie jszego  dz ia ­
łan ia  jako  zasady  m ak sy m aln eg o  p raw d o p o d o b ień stw a , om ów ienie  m e ­
chaniki k lasycznej jak o  te o r ii s ta ty s ty c z n e j, ok reś len ie  g ran ic  s to so w al­
ności p raw  dynam icznych  d la  u k ład ó w  o dużej liczbie cząstek  oraz 
p rzedysku tow an ie  d e te rm in izm u  L ap laee ’a będącego w yrazem  p ry m a tu  
p raw  dynam icznych .

W p ią ty m  rozdzia le  p t.: „ P ra w a  s ta ty s ty czn e  jak o  n a jb a rd z ie j w n i­
kliw e sfo rm u łow an ie  zw iązków  is tn ie jący ch  w  p rzy ro d z ie” a u to r  o p ra ­
cował n a s tę p u ją c e  p ro b lem y : d ia lek ty czn ą  łączność konieczności i  p rzy ­
padku  w  p ra w a c h  s ta ty sty czn y ch , e lem en ty  dynam iczne  w  p raw id ło ­
w ościach s ta ty s ty czn y ch  i p ra w a  zachow an ia , zasadę nieoznaczoności 
i s ta ty styczny  c h a ra k te r  p ra w  zachow an ia  w ielkości m echan icznych , 
s ta ty styczną  n a tu rę  fu n d a m e n ta ln y c h  p raw id łow ości fizycznych  i szcze­
gólną teo rię  w zględności, specyficzną  fo rm ę  k o re lac ji sta ty sty czn y ch  
w  m echanice kw an to w e j i p ra w a  zachow an ia , p rzyczynow ość w  p ra ­
w ach dynam icznych  i s ta ty sty czn y ch , po jęcie  p raw dopodob ieństw a



i  p rzyczyny  sta ty stycznego  c h a ra k te ru  teo rii fizycznych o raz  p rzyczyny  
n iedocen ian ia  m li i znaczen ia  p ra w  sta ty stycznych .

O dnośnie zagadn ien ia  przyczynow ości a u to r  posługu je  się  em p irio - 
logicznym  po jęc iem  przyczyny , w pro w ad za jąc  do niego po jęcie  p rzy ­
czynow ości p ro b ab ilis ty czn e j w  teo riach  sta ty sty czn y ch  i po jęc ie  p rzy ­
czynow ości jednoznacznej w  p raw ach  dynam icznych . W  zw iązku  z tym
m ożna s tw ierdz ić , że „p ro bab ilis tyczna  fo rm a przyczynow ości s ta ła  się 
n a jb a rd z ie j podstaw ow ą, a  jednoznaczna — ty lko  je j p rzy p ad k iem  g ra ­
n icznym ” (298).

R ozdział siódm y, zam y k a jący  m ery to ry czn ą  tre ść  p racy , zaw iera
om ów ienie zw iązku  m iędzy  p raw id łow ościam i dynam icznym i i s ta ty ­
stycznym i oraz ogólne p e rsp ek ty w y  rozw o ju  fizyk i cząstek  e le m e n ta r­
nych. Szczegółow e zagadn ien ia  w  ty m  rozdziale  to: koncepcja  pozio­
m ów  D. B ohm a i je j k ry ty k a , p rob lem  dynam icznej teo rii cząstek  e le­
m e n ta rn y c h  o raz  teo rie  s ta ty s ty czn e  a poznaw alność św ia ta .

3. O m aw iana  p ra c a  zaw ie ra  bogaty  i zróżn icow any m a te r ia ł z za­
k re su  w spółczesnej fizyk i teo re ty czn e j i filozofii fizyki. N ap isana  
zw ięzłym  i p rzy s tęp n y m  język iem  —  co je s t zasługą w  pew nym  stopn iu  
i tłu m acza  — m oże stanow ić cenną le k tu rę  d la  s tuden tów . N ap isana  
z pozycji m a te ria lizm u  d ia lek tycznego  — ja k  sam  a u to r  pisze — „...bo­
g a ty  m a te r ia ł zeb ran y  w  tra k c ie  rozw oju  fizyk i je s t już ... w y sta rcza ­
jący  do jednoznacznego w y ja śn ien ia  w  ram ach  filozofii m a te ria lizm u  
d ia lek tycznego” (12), je s t o;na o ry g in a ln ą  p róbą  syn tezy  osiągnięć z z a ­
k re su  różnych  działów  w spółczesnej fizyk i. M a te ria ł u łożony w  sposób 
m etodologiczn ie  po p raw n y  je s t sfo rm u łow any  w  ram ach  rea lizm u  teo - 
riopoznaw czego. B rak  w yraźnego  rozróżn ien ia  w ypow iedzi o c h a ra k te ­
rze  filozoficznym  od tw ie rd zeń  p rzy rodn iczych  może stanow ić  pew ną 
tru d n o ść  w  lek tu rze  te j książki.

Jó ze f M. Dołęga

J . J . K n ap ik ; D ynam iczna  ekspansja  K osm osu . P ow stan ie , ro zw ó j i k o ­
n iec W szechśw ia ta , L ondyn  1976, 134.

l.P o w stan ie , rozw ój i koniec W szechśw iata  — to p rob lem y  zaw sze 
in te re su jące  człow ieka. D latego m ożna in tu ic y jn ie  w yrazić  tw ierdzen ie , 
że  człow iek w spółczesny  oczeku je p rac  o ch a rak te rze  syn te tycznym , 
k tó re  zaw iera ły b y  n ie  ty lko  dane  z zak resu  fizyk i w spółczesnej, a s tro ­
fizyk i cząstek  e lem en ta rn y ch , a le  rów nież  p rob lem y  fizjo logiczne i p ró ­
bę ich  rozw iązań . Do tak ich  zagadn ień  należy geneza W szechśw iata , je ­
go rozw ój i koniec. W yjaśn ien ie  ty ch  zagadn ień  m oże być p rzep ro w a­


